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Folsba ! Sdaiisk po 
dBcyzjadi genewskich.

(Od naszego korespondenta.) 
W a r s z a w a ,  21 marca.

Szereg okoliczności złożył się na 
to, że doniosła dla Polski sesja mar­
cowa Rady Ligi N arodów  powzięła 
decyzje w całym szeregu zagadnień 
polsko gdańskich, odpowiadających 
duchowi i intencji Traktata, na któ­
rym opierała swe stanowisko dele­
gacja polska. To, co my słusznie 
nazywamy zwycięstwem Min, Skrzyń­
skiego w G.mewie, a co w konse­
kwencji stanowi poważny sukces 
Polski, jest w grimcie rzeczy niczem 
innem, tylko potwierdzeniem słu­
sznego stanowiska Polski w całym 
sporze, podsycanym sprytnie przez 
Berlin, a prowadzonym z pieniac- 
twem przez agenta Berjina w  G dań­
sku, p. Sahma.

Decyzje R .dy Ligi w sprawach 
polsko-gdańskich dotyczą całego, 
szeregu spraw. Jakich ? Przedewszyst- 
kiem osławionej sprawy sk z y n e k  
pocztowych.

Rada postanowiła —  jak wiado­
mo —  zachować stan obecny, od­
syłając do Trybunału haskiego z py­
tania o opinję. podkreślamy, że cho ­
dzi tu o opinję jedynie, a nie o de­
cyzję. To jeszcze należy zaznaczyć, 
że pytania na któ e udzielić ma o- 
pinji Trybunał haski, są zredagowa­
ne w tonie wyraźnie korzystnym 
dla Polski. Pytania te oparte  są na 
gruncie ściśle p awniczym, a feza 
polska, którą LLga będzie ' musiała 
zająć się, odznacza się właśnie siłą 
argumentacji i konsekwencją. Oplnji 
Trybunału haskiego na pytania zre­
dagowane zgodn e z tezą polską nie 
mamy —  sądzimy — pow odów  o- 
bawiać się.

Drugą doniosłą sprawą, rozstrzy­
gniętą przez Radę w duchu dla nas 
zupełnie pomyślnym, było zagadnie­
nie położenia pr&wno-państwo we 
Gdańska.

Rada odrzuciła stanowczo orze­
czenie Wysokiego Komisarza, uzna­
jące państwowość gdańską i ponad 
wszelką wątpliwość stwierdziła, se w 
myśl postanowień Traktatu, Gdańsk 
jest i pozostanie wolnem miastem. 
Decyzja w tej sprawie, sama w so­
bie doniosła i ostateczna, posiada 
jeszcze tę dodatnią stronę, że ogło- 

,sił ją^ w sposób  stanowczy minister 
Chamberlain, co do którego gdań­
szczan^ żywili do ostałniej chwili 
ubliżające honorowi ministra ang el- 
skiego przypuszczenie, że dla sym- 
patji, jaką rzekomo żywi wobec 
Gdańska, zdobędzie się na niegodny 
anglika czyn przekreś’ania wyraźnego 
brzmienia i sensu T.aktatu..

Na uwagę zasługu e również od- . 
rzucanie przez Radę wniosku p. Sah- J

Rząd sowiecki zam ierza  zajęć Bessaradją.
ZAMACH MA BYĆ WYKONANY NA W Z Ó R  ZAM ACHU W  ESTONJI.

W a r s z a w a  23 marca. (Tel. G. 
L.) „R zeczpospolita"  donosi z Rygi, 
iż rząd  sow iecki p rzygo tow uie  za ­
m a c h  na c.iłość te ry to ija lną  B rssa -

ma w sprawie ceł. Nie jest to spra­
wa błaha. G Jań s  —  jak wiadomo — 
należy na mocy postanowień Trak­
tatu ao  polskiego terytorjum celne­
go. O tóż  p. Sahm zaprzeczał temu 
choć to jest oczywiste nawet dla 
dziecka. A zaprzeczając odmawiał w y­
konywania przepisów obowiązującej 
Gdańsk polskiej ustawy celnej, przez 
co najwyraźniej zmierzało do rozer­
wania jednolitego polsk ego obszaru 
celnego i do odsepaiowania  się pod 
tym względem Gdańska od Polski. 
Rada w swej decyzji uznała słuszność 
uaszego stanowiska.

Dalej należałoby zwrócić uwagę 
na sprawę pohkiej dyrekcji kolejo­
wej w Gdańsku. P. Sahm o d d a \n a  
zabiegał o przenieś enie 'ej dyrekcj 
poza Gdańsk. Prawnicy L:gi Narodów 
wydali w dniu 18 lutego n ieprzy­
chylną dla nas opinję. Zdawało się 
więc, że Rada tę opinję zatwierdzi. 
Rada jednak, przyjmując wprawdzie 
opinję praw ników, oddał i sprawę 
pozostawiani! polskiej dyrekcji ko­
lejowej w Gdańsku bezpośrednim 
rokowaniom po 'sko-gd  ń kim.

Róiwnież w innych sprawach, jak ! 
nprz. co do policji polskiej w p o r ­
cie- gdańskim, Pplska nie może się 
uskarża:.

Czemu należy przypisywać ten 
niewątpliwy zwrot w decyzjach Rady 
w sprawach polsko-gdańskich ? Obok 
znakomitego przygotowania prawne­
go wszystkich spraw spornych przez 
delegację, wchodzi tu w grę inny, 
niemniej doniosły czynnik. Rada Li­
gi przekonała się tym razem naocznie, 
że pieniactwu gdańskiemu przeciw­
stawia Polska politykę wyrozumiało­
ści, cieipliwości i chęć stawiania 
s rawy na gruncie prawnym. Jeżeli 
ktoś szukałby obecnie nowych do­
w odów  na to, że dla Gdańska sp ra ­
wa poczty była i pozostała sprawą 
polityczną, podezas gdy dla PoLk 
byia ona od początku jedynie zaga­
dnieniem administracyjno-gospodar- 
czem, to polecilibyśmy mu lekturę 
giosów prasy gdańskiej, która tę 
sprawę w dalszym ciągu stawia je­
dynie na gruncie wybitnie poliiy- 
cznym.

Rozstrzygnięty przez Radę kom­
pleks spraw polsko-gdańskich nasu­
wa szereg refleksji. Na pierwszy plan 
wysuwa się nieunikniona konsekwen­
cja dalszego traktowania spraw gdań­
skich przez Pols ę. Prasa sygnalizo­
wała że w łonie delegacji gdań-

rabji. W  najb liższych  dn iach  mają 
być zaję e Czerniowce, Kiszyniów, 
Bendery. Z am ach  ma być  w y k o n a ­
ny na w zór zam achu w  Estonjk

skiej zdają już sobie sprawę z ko­
nieczności nawiązania dobrych sto­
sunków z Polską. Będzie to niewą­
tpliwie postęp  nielada, jeśli się, oczy­
wiście sprawdzi. 'W  każdym razie 
Polska ze swej strony, w porozumie­
niu powagi Ligi oraz swego mocar­
stwowego stanowiska, dążyć będziay 
clo zmniejszenia spraw spornych; 
wytoczonych przed Ligą. Bowiem 
dążeniem Pouki bynajmniej nie jest 
„połykanie" Gdańska, lecz popieranie 
jego rozw oju gospodarczego i utrzy­
mywanie z nim dobrych stosunków, 
urzekonał się o tern na obecnej se­
sji Wysoki Komisarz p. Mac Donel 
i jak przysłało na gentelmena, dal 
emu wyraz sposobem ujmovran'a 

na sesji spraw spornych. Jeżeli i 
Gdańsk w końcu okaże nieco d o ­
brej woli ta można będzie puścić 
mu w niepamięć dotychczasowe pie- 
niaciwo i oprzeć sto .unki polsko- 
gdań k'e na zdrowych podstawach. 
C lodzi tylko o to, aby p. Sahm na- 

rawdę dążył do tego również 
szczerze, j k my W r ę b .

Lwów- 23- marca.
—  W  sobotę  O' 8.50 rano  pow rócił 

m arszałek T rąm pczyński z k ilku­
tygodniow ej po d ró ży  za  granicę i 
objął urzędowani^.

— Z Sofji donoszą: Król bułgarski
przyjął na iroezysfem  posłuchaniu posła 
polskiego Grabowskiego, który w ręczył 
listy  uwierzytehijająee. Odpowiadając 
na przemówienie posia Grabowskiego, o- 
św iadczyl król iż wzruszony jest uczu­
ciami, jakie żyw i Prezydent Rzpltej pol­
skiej d li jego osoby i. narodu bułgarskie 
go. Przyjaźń — mówił król — istotnie tą 
czy  Po'skę i Bułgarię, a naród bułgar­
ski z uznarier. wspomina rolę w ybit­
nych Polanów , w  epoce odrodzenia i 
walk 0’ w yzw olenie ojczyzny.

R i r i m & i  O T P f l t a s .
Lwów, 23. marca.

—  .,N. W . Tagbl.“ donos’ z L ondy­
nu, że nas tępcą  lorda Curzona w 
gabinecie m a b y ć  lord Salisbury.

— „N. W- Tagebl.“ z L ondynu: Sir 
Wiliam Birkwood został zamiano­
w any marszałkiem polnym j głów­
nodow odzącym  armji angielskiej w 
Indjach.

—  S tan zd row ia  m arsz. Frencha 
jelst njepokojący. Lord D ęrby  za­
chorow ał na g rypę .

— Telegr. Comp. G enerał D avis 
postanow ił w alczyp  na rzecz zre­
form ow ania senatu, k tó ry  upraw ia 
obstrarkńię i jalow ość. Generał w y ­
stąpi w  6 m iastach z  mowami.

•— Donoszą z P a ry ż a :  Pismo ros. 
emigrantów „R usskaja G az&ta “ do­
nosi o popełnieniu w  tutejszem po­
selstwie sowieckiem k rad z ieży  taj­
nych dokumentów i cy rkularzy  III 
międzynarodówki, odnoszących się 
do p ro p ag an d y  kom unistycznej za 
g ra rreą . Z polecenia rządu sow ietów  
p o se ł sowiecki w  P a ry żu , K rassi11, 
w  k tó rego  nieobecności! popełniono 
k ra d z e ż , zawiesił w  urzędowaniu
pierwszego -sekretarza legacyinego, 
Walina

— Senator Schanzer omawiając kw e­
stie bezpieczeństwa Eńaropy uważa 
za szkodliwy dla Wlpch podział 
Europy na grupy wschodnią i zachodnią, 
gdyż zdaniem jego nie zapewni to po­
koju. Jedyueni wyjściem, praktycznie 
rozstrzygn.iąceir sprawę bezpieczeństwa
— pisze Schanzer w  „Giornale di Italia"
— jest pakt wielkich mocarstw europej­
skich,'gwarantujący w szystk ie granice. 
Pakt taki możuaby następnie rozszerzyć  
na mniejsze państwa, doprowadzając w  
ten sposób do paktu ogólno-europej- 
skiego.

 0 -
TRYBUNAŁ HASKI 24 BM. ROZ- 
PA i RZY S r  ÓR POLSKO-GDAŃ3KI 

W a r s z a w a  23 marca. (Tek G. 
L ) D z i .nn i  i d o n o s  ą, że trybunał 
w  Ha zę zb erze się na n a d z w y -  
cza; -ą s*sję w dn u 24 b. m. Na 
porządku  dziennym  obrad  t rybuna­
łu znajfuka się sp ra w y  dotyczące 
sDoru p o lsk o -g d iń sk ie g o  o urzą- 
d :enia pocz to w e  w porc ie  f>d:.ns'dm.

istrów w  sprawie ziem
KOMISJA Z Ł p N A  RADY M IN ISTRÓ W  PR Z E D S T A W I JUTRO NOW E

FROJEKTY.

W a r s z a w a .  23 ina^ca, (Tel. G. 
Ł.) W czoraj odbyło  s ę  n ad zw y ­
czajne p o s  edzenia  Rady Ministrów 
w  sp raw ie  u tw orzenia  komitelu 
d la  ziem wsch- d :ich, od czego 
Minister T hug u tt  uza leżn ia  pozo- 
s anie  w Rządzie. U chw ał żadnych 
nie powzięte, jed ak 7 pow odu

S ' r  eciwu kilku M inistrów, klórzy 
n ie  chcieli z rezygnow ać ze swych 
kompetencji na rzecz now ego  kc- 
mitetu. W  rezultacie pos tanow iono  
u tw órz  ć sp ec ja  ną komisję z ło n a  
Rady M inistrów , która p rzed s taw i:  
ma now e p ro jek ty  we wtorek bież 
cygodnia.
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C i  m d # i  ii. Stanisław Grabski o obecnej 
wewnętrznej sytuacji politycznej.

TH U G U T T  — ST, GRABSKI —  SKRZYŃSKI.

ITelcfonem 0*1 naszego kui^sgondenta.)

Konferencja ^rasow o \n Pre­
zydium Rady M inistrów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rszaw a, 22. m arca. (Z). W czo­

ra j po-pioL. w  Prezydjum R ady  mi> 
nistrów  od b y ła  się konferencja pra­
sow a, zw ołana przez Premjera 

-rabsk iego . —  Na konferencją 
p rzy b y li sp raw o zu aw cy  parlam en­
tarni: pism, w śród  k tó rych  znajdo­
w a ł s'ą również korespondent ,,Ga­
zety  L w ow skiej".

Prem jer G rabsk i zanalizow ał 
obecną
sytuację  gospodarczą ; ekonomiczną 

P aństw a.
Prem jei nie u k ry w ał, że jeszczfc do 
niedawna groziło duże niebezpie­
czeństw a  życiu gospodarczemu 
wskutek klęsk i nieurodzaju, k tóra  
m usiała pociągnąć za sobą w zro st 
d ro ży zn y .  Zachwiani6 budżetu pań­
stw a m ogłoby sprow adzać nieobli­
czalne w prost k a tas tro fy . Jednak 
szereg zdarzeń  p rz y c z y n ‘1 się do 

wyjaśnienia sytuacji 
i w p ły n ą ł uspokajająco . W stycz* 
n  u ' ceny zboża p o sz ły  w  górą o o- 
koło 50%. C iekaw e jest, że to nie 
sprow adziło  w zrostu  kosztów ż y ­
wności, k tórego oczeikiwano z du­
żym niepokojem. Dzisiaj już można 
tw ierdzić, że na ry n k a c h  zagran i­
cznych  ceny  ż y ta  w y k azu ją  tenden­
cyjną zniżkę- W p ł y w a  to rów no­
cześnie dodatnio na rynek zbożowy 
polski I p rzyczyn ia  się do żahamo- 
w ania  n’ety!ko d rożyzny , ale i 
wszelkich obaw na przyszłość.

Drugie njebezpieczeństwoi, które 
nam groziło jeszioze do niedaw na, 
to fakt, że 

wieś ogołocona jest z  gotówki, 
w sk u tek  cizego obsiew y bardzo  są 
utrudnione. R ząd  postanow ił zagro­
żonemu rolnjctwu p rzy jść  z pom o­
cą, lecz m iesiące styczeń, luty, ma­
rzec s ą to dla sk a rb u  „miesiące 
chude". Mimo ciężkiej sytuacji oka­
za ły  się jednak w  kasach sk a rb o ­
w y ch  nadspodziew anie  wielkre za ­
p asy  pieniędzy. B ank  Rolny o trz y ­
m ał 22 miii. zł., Bank G ospodar­
stw a Kra.iow. 13 j 1/3 milj., P . K. O. 
6.6 m'lj. z \ , Bank Polski 7.2 milj. W 
ten sposób pow sta ła  cyfra  5C milj, 
zł., k tó re

rząd  rzucił na cele rolnictwa. 
Stało się to istotnie tylko dzięki za­
pasom, gdyż rząd w łaśc  w ie  m iał do 
dyspozycji połow ę tej kw oty , t, j.
25 ndlj.

P rem jer podał k ilka  c y fr : Bank 
P o lsk i posjada w  (ej chwili niklu
26 mdi. Na dobro skarbu w  Banku 
Pol. m amy 14 mili. srebrem, 6 m'lj. 
niklem i 41 milj biletam i zdaw ko­
wymi. R ząd w y s tą p i  do Sejmu o u- 
s taw ę  co do wybicia  5 z łotówek 
srebrnych, a także i papierowych, 
Prem ier podniósł energiczne Sciąga- 
n:e  w pływ ów  dochodu, o raz  nad­
spodz iew aną  -hęć do sp łacan ia  na­
leżności skarbow ych- To w szystko 
w p ły n ę ło  na

rów now agę polityk j finansowej. 
R ząd dając w  jakicjkolw iekbądź for- 
rrr-e pćenjądze n a  z a le w y , zdaje so­
bie spraw y, że jest to akcja na s z c- 
ieg p rzy sz ły ch  lat. Od w ynikli tego­
rocznych zbiorów  zależeć będą 
zb io ry  w n astęp n y ch  latach. 

P rem jer bez osłonek pudkreśił 
uiemny stan  naszego bńansu 

handlowego.
Jest to skutek zm agań, które prze- 
śliśm y z akcją sanacyi-

W arszaw a, 22. m arca . (Z ) O d­
nośnie do sp raw y p rze s ilo n a  n;l 
stanow isku wjcepremjera. szczęśli­
w ie i definitywnie zreszt-ą już za- 
ła tw onego kom unikują W ą sz ernu 
korespondentow i ze sfer dobrze po­
inform ow anych, że w  obecnej Sy­
tuacji politycznej nal»ży traktować 
sp raw ę pozostania  p- Thugutta 
rządzie zupełnie odrębnie od kw e­
stii wstąpienia p. St. Grabskiego w 
skład R a d y  ministrów.

P odkreśla ją  też ch a rak te ry s ty ­
czne s iow a P. Grabskiego, k tó ry  4i- 
terwiejującinu go dziennikarzow i o- 
św iadczył, że nie m a żadnych  po­
w odów  do uw ażania  za  swój obo­
w iązek  oarzucanJa proponowanej 
mu teki. Przeciw nie w  kon.sekwncji 
praic jago nad zaw arciem  konkor-
kitu. powinien obecn ,e mieć moż* 
ość starania się o^ wprowadzenie

ną ro ln b tw a  i nieurodzaju. Jedynym 
lekarstw em  jest tu  p o ży czk a  ame­
ry kańska .  P ozw oli ona nam  p rz e ­
trzy m ać  najcięższe miesiące. P re ­
m ier zastrzegł się przeciw  temu, ja ­
koby  pożyczka  mjała podtrzymać 
budżet, g dyż  ten został opracow any 

n o ży czk i am erykańskiej. P o ż y ­
czka pó idzi6 na  inw estycje. BanK 
Polski będzie skałę  w y d aw an ia  
piew ędzy zw iększa ł. Dzięki p o ży cz­
ce amer. rije mamy w  kraju b raku  
walut. — P ożyczka amer. zosta ła  
w płacona dolarami, a dolary  tę 
B ank  Polsk . niejako kupił, rzucając 
na rynek  złote polsk e. Premjer 
-w yobraża sobie, że pożyczka am e­
ry k ań sk a  p rzy czy n i się w bardzo 
znacznym sioprru do

złagodzenia bezrobocia. 
W a rsz ta ty  pracy  zosta ły  p ra ­

wie zupełnie i wszędzie uruchomio­
ne. Jeżeli w ''?c istnieje bezrcboafib.io 
dlatego, że w a rsz ta ty  po w o ła ły  do 
czynności mniej ro łw H ików , w y k o ­
nując te  same prace mniejszą ilością 
rąk . T rz ebs s tw o rzy ć  now e w a r­
sz ta ty  pracy, uruchom ić roboty 
p ryw htne  i państw ow e. R /od w ydał 
k re d y ty  i zarządzenia , a b y  samo- , 
rz ą d y  rozpoczę ły  roboty.

P lan y  inw estycyjne w m iastach 
są bardzo  Sazlcgłe. Na G. Śląsku 

'" 'd  p rzy s tąp i do budow y dw orców  
kolejow ych, o raz kolcij do P o zn a ­
nia. Rozpocznie się ruch budow lana 
'om ów j m ieszkań. B udow ać win­
n y  —  zdaniem  prem jera — 1 kom ite­
ty  miejsk'c_

P ożyczka  am erykańska dopro­
w adzając  znaczną ilość pieniędzy 
na rynek  k rajow y,

obniża stopę procentow ą, 
jest zapoczątkow aniem  szeregu 
transakc ji, które skończyć się mu­
szą doprow adzeirem  w iększych ka- j 
p ita łów  obcych na nasz rynek.

20 milj. dolarów  —  poza p rzy ­
znaną p o ży czk ą  —  ótrzym ają 

"'•asia na 
miejskie, robo ty  ifjwestycyjjne.

■Rząd budow ać bodzie gm achy rzą ­
dow e w  stolicy, co jest p ek ącą  k o ­
niecznością. Dalej rząd  opracow uje 
projekt budow y rozm aitych gm a­
chów* biur j urzędów na lat 15-ęie.

go w  ży d e- Ponadto  ośw iadczy ł p. 
G rabski, ż 6 u w aża  za  niezm iernie 
w ażn e  sw e zadanie  w prow adzanie 
w  życie u staw  ję zy k o w y ch , opra­
cow anych w  swoim czasie  do spół­
ki z  D. Thuguttem .

Duże w'rażetiie zrobiło w  kołach 
mdi ty czn y ch  końcow e ośw iadcze­
nie X d ra b sk ^ g o , k tó ry  w yrazi? 

się nadzw yczajnie pochlebnie o 
sukcesach dyp lom atycznych  mm. 
S k rzyńsk iego , podkreślając p rz y  
tem jego św ietne p rzyg o to w an i6 d y . 
piom atyczpe i w ielką zręczność po­
lityczną.

W rażenie odw ażnych słów  p. 
St. G rabskiego  iest tem większe, 
że, ja k  w iadom o, osoba p. S k rzy ń ­
skiego przez czas d łuższy  by ła  dla 
narodow ej dem okracji celem szcze­
gólnie gw ałtow nej niechęci.

Inform acje p. p rem jera  cechowa 
v, jak zw yk le , duży  optym izm , a 

"zytoczenc cyfr i dow odów  dzia­
łało przekonyw ująco.

O F !ARA P A D E R E W S K IE G O  NA 
ANG. INW AL I Ó W .

L o n d y n  22  m arca. (T eł. G. L.) 
P ra sa  an g ie lsk a  s tw ie rd za  z z a d o ­
w oleniem , że koncerty  P ad e rew - 
; k e g o  p rzy n io sły  T o w arzystw u  
in ' r l i d ^ w dochód* w  w ysokoś i 
15.0C0 f an t ów sz terlingów .

 - \
B ip h y u n iło n a  S id s  l a d i l  |

■h o p z s .  li

(;) Rada Mfnis'rów upoważniła 
kierownika Min. wyznań rei. i ośw. 
publ. do oficji lnego przystąpienia 
w imieniu Polski do międzynatodo- 
w e ; rady badan morza („Conseil 
in ernational pour l’exp1ora:ipn de 
la m e r 1).

Rada ta powstała przed 28 laty
i ma na celu przeprowadzenie w sp ó 1- 
nycli naukowych ba ań morskich, 
kióre dla ż glugi międzynarodowej, 
łowiectwa morskiego i f. p. mają 
pierwszorzędne . naczenD. Należą 
do niej następująca p a ń d w a ;  Angla, 
Belgja, Danja, Finlandja, Franc a, Ir- 
landja, Holandja, N o r w e j i ,  Portu- 
gaija, Hisznania i Szwecja. Opłacają 
one pewne składki roczne, z których 
największe płacą: Anglja, Francja
i .Hiszpanja (po 2 5 .! O j koron duń- 
s rk h )  Polska płacić będzie składkę 
rocz ą w wysokoś«i 5.0 JO koron.

Początkowo głó,vną rolę w ra ­
dzie grały Niemcy, ale z począkiem  
wojny w r. 1914 z niej wystąpiły. 
Nie nalyży również do niej od roku 
1916 Rosa, Obecnie aktualnem staje 
się znowu przya ąpieme obydwu 
tych p ństw do rady Dlatego ł.ape- 
cjahie z, aczenie ma wcześniejsze 
p.zystąpiome Polski do rady, gdyż 

Pryy,jęciu now e. o państwa decy­
dują uź należący do rady członko- 
wu-państwa.

REDAKCJA „UAZćłY LWÓW. 
SKtyit OCENtĄC  BfcD/IE NA SW vctł 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS. GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WFROST 
POD ADRESEM REDAKCJI. NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW*

Stypendium sp. A nton iku  Lecha.
Lwów. 23. marca. 

Nigdy nie umiera całkowicie czło„ 
wiek, który nie żył wyłącznie dla 
siebie, któiego ukochanie życia wy­
rażało się przedewszystkiem w cią­
giem szlachętnem dążeniu, w nie­
ustannym i niezmordowanym zboż­
nym trudzie, w gorącej miłości dla 
ludzi i prawdziwem upodooaniu  
czynienia do trze .  ŚmRrć takiej j e d ­
nostki budzi obok głębokiego ta lu  
natychmiastowy odruch w kierunku 
uwiecznienia jego imienia jakimś nie­
zniszczalnym pomnikiem , któryby 
prowadził nadal zaczęte dzieło i 
i działał w myśl tych samych idea­
łów, gdy nie stało c z ł o w i e k a .

Współpracownicy redakcji „Kur- 
jera Lwowskiego* przejęci najszczer­
szym żalem po śmierci dziemego 
towarzysza pracy, zacnego kolegi 
i przyjaciela, postanowili ucziić Jego 
pamięć przez utworzenie fundacji 
imienia śp. Antoniego Lecha, której 
odsetki m.iją być użyte na stypend a 
dla nezalfiożnej młodzieży, pragną­
cej p o św ręcić się dziennikarstwu i pu- 
b ’icystyce i kształcić się w tym kie­
runku w kraju iub zagranicą, przr- 
czem pierwszeństwo Będą miały 
dzieci dziennikarzy. Pomoc, u d ze -  
łona młodym, zdolnym ludziom o 
szlachetnych aspiracjach i wzmoże­
nie w ten rposób  dziennikarstwa 
polskiego jednostk .m i o wysokim 
pozirm ie wiedzy i wykształcenia fa­
chowego, będzie najlepszem o d d a ­
niem hotelu cieniom zasłużonego 
pracownika, który był pięknym ty­
pem człowieka, co wyłącznie wła­
sną, uczciwą pracą i nauką umiał, 
mimo ciężkie warunki osiągnąć w 
społeczeństwie stanowisko, jakie zaj­
mował i zyskał powszechne uznania 
i szacunek.

Wzywamy zatem w szystk ch, któ­
rzy zn li, cenili i kochali śp. Anto­
niego Lrcha, by zechcieu dopom óc 
w tem dz'eie i składaniem darów na 
rzecz wspomnianej fundacji przy­
czynili się do szybk tego  zrealizowa­
nia tej myśli. .

Dary na ceł powyższy skiadać 
można w redakcji „Gazety Lw ow ­
skiej* do dy oozycji Kuratorjum, 
które wybrane będzie z ramienia t o ­
warzystwa i Syndyka u Dziennikarzy 
Polskich we Lwowie.

 o -

PODZIĘKOWANIE.

Lw ów . 23- marca.
Dotknięci bolesnym ciosem przez 

chorobę i śmie ć naszego dróg.ego 
męża, ojca i brata , śp. Antoniego 
Lecha, doznal śmy z wielu s !rnn p o ­
mocy i współczucia w  n i-=Z6j bez­
granicznej boleści. Uczuwrmy zatem 
potrzDbę wyrażenia głębi serca 
płynącego podziękowania wszystkim, 
którzy śpieszyli nam z pomocą, ra­
da lub pocieszeniem, w oierwszym 
rzędzie Wpp.: Prof. Drowi Saba-
towskiemu, Prof. Drowi Węgłow- 
Tdemu, D owi Węgłowskiej, oraz 
Drowi Unieszowskiem u; Wydziałowi 
i Członkom Stow. „Gwiazda". Amat. 
O kiesirze t egJż  Siow., C h ó io m .

Ech „Drukarzy" i „Bardu", AVie- 
leb. Duchow.eństwu, Przedstawicie­
lom Garnizonu lwowskiego, Tow. 
Dziennikarzy polskich i- Syndykato­
wi, w s z y s t k i m  Stowarzyszeniom i 
Organizacjom, Przyjaciołom i znajo­
mym, którzy wyrazili nam swe w spó ł­
czucie i wz ?Ii udział w oddaniu  
ostatniej przysługi śp. Zmarłemu.

R o d z i n a .
  o  -

t



„OCZĘTA IWOWŚKA* z dnia 24. mar,ca 1925.

Ui&czysta Sifadeiiija hu lid 
t o z a ł f e a  PiłsudsMep.

Lwów, 23- marca.
Op.) U ro czy sta  Akademia ku czci 

'Jó z e fa  P iłsudskiego, urządzona 
prz«z Zw iązek okręg. L egjoićstów  
w  T eatrze  M ałym  w ypadła  imponu­
jąco i sta ła  się w ym ow nym  w y r a ­
zem hołdu, jakie składa nasze  mia­
sto  na rów ni z całą Polską. Temu, 
k tó ry  p ie rw szy  k rzew ił w  sercach 
w spółczesnego  pokolenia ideę nie­
podległości O jczyzny  i p ierw szy  
zainicjował polski czyn zbrojny.

W  Akadem ii uczestniczyli n a j­
w yżsi przedstaw iciele  w ojskow o­
ści z gen. Malczewskim na cizieje, 
dostojnicy cywilni, Związek w ete­
ranów  r  .1863, przedstawiciele sto­
w arzyszeń , Związków oraz tak  
liczna publiczność, że sa la  okazała  
się za małą, a b y  pomieścić w szy st­
kich.

Akadem ja rozpoczęła  się uw er­
t u r ą ' z  „Halki“ , odegraną  przeiz or­
k ies t rę  w o jsk o w a  19 p. OL. N astę­
pnie w icem arszałek  Senatu p. W oź. 
aicki w y g ło sił słow o w stępne, w  
którem z p o ryw ającą  siłą i głębo- 
kiem  przejęciem  od tw orzy ł tę po ­
tężną moc, jaka dzie od osoby  Ko­
m endanta na cały  naród. W  b arw ­
nych, ży w y ch  p rzyk ładach  kreślił 
mówca, jaki n iep rzeparty  urok  w y ­
w iera  osoba P iłsudsk iego  na  w sz y ­
stkie w a rs tw y  społeczne, nie tylko 
u nas, ale j na em igracji w  Am eryce.

K ończąc mówca wzniósł o k rzyk  
na  cześć M arszałka, k tó ry  zgrom a­
dzeni en tuzjastyczn ie  po trzyk roć  
pow tórzy li.

Na ctalszy bardzo  udafn y  pro­
gram z ło ży ł silę Chór kolejarzy ,,Sy 
rena‘!, k tó ry  odśpiew ał kantatę He­
t e r a :  ,,Niech żyje Dziadek", o raz  2 
pieśń* Żukowskiego, następnie b a r  
tfco p jek n y  śpiew  so low y m  Skrin- 
gerów ny, deklam acja art. dram at, 
p. Bojanowskiego, o raz  orkiestra 
19- p. p. P o  p rzerw ie  odśpiew a! 
Chór D ru k a rzy  pod batu tą  p. K>nat- 
skfego pieśni, M oniuszki, Galla, 
Lachm ana i Vejta, art. op. p. P u ­
chalska zachw ycała  słuchaczy śpie­
w em  solowym , art. p. Hclsld-Ko- 
w alsk i w ygłosił  piękną deklamację, 
a wreszcie C hór Leg jo n itó w  pod 
b a tu tą  p. J. Apfla odśp iew ał Ma- 
seyńskiego „Pobódkę“ i „Niedole'*. 
Z uznaniem  podnieść należy dosko­
n a ły  akompaniament p. Sowin^kki. 
Na zakończenie odeg ra ła  pieśni na­
rodowe o rk iestra  19 p. OL.

S ala  T ea tru  Mlałego b y ła  p ięknh 
udekorow ana. Na ścianie tylnej 
w śród  zieleni na barw ne m tle kij- 
mu w idn iał w ielk i portre t P iłsuds­
kiego ponad sz tandarem  Legio­
now ym .

 o— —

CeulBtyn Izby l o t a e j  
i przemysłowej m Lwowie.

Lwów, 23. marca. 
K r e d y to w a n ie  n a le ż n o ś c i  c e l ­

n y c h . Rozporządzeniem z dnia 26 
lutego 1925 (Dz. U. Rz. P. Nr. 25)1 
^ostały usta ljne  następujące główne 
fasady udzielania kredytu celnego: 
H kredytu celnego mogą korzystać 
2akłady wytwórcze, zakłady uży­
teczności publicznej, instytucje sa­
morządowe, zrzeszenia producentów 
rolnych i hurtowne domy składo- 
We> o ile zasługują na zaufanie i 
przedstawią rękojmię wypłacalności 
oraz Drowadzą zgodnie z obow ią-

Min. ItuM o swoich p i t t l f  zagranicą.
O PIN JA  POLSKA W IT A  G O  JAKO TRJUMFATORA.

(Telrfonen. od naszego korespondenta.!
raz  węcej na sympatii, poważaniu 
i znaczeniu.

N astępnie korespondent „G azety 
Lwow.“ zapy tał m inistra o stosu­
nek rządu francuskiego do spraiw 
w ysun iętych  w  Genewie.

 R ząd francuski _  mówił min.
S k rzy ń sk i -  zaiął stanowisko jak 
najdalej życzliwe \ zgodne z nasze- 
mi umowami i interesami. Herriot 
w  rozm ow ie z ministrem ośw iad­
c z y ł dosłow nie: ^

M y  pie okupujem y swego bez­
pieczeństwa kosztem Polski. 

C h a rak te ry s ty czn y  jest szcze­
gół, że w  chwil b gdy  francuska ra­
da mim itr  ów  m iała zas tan aw iać  się 
nad propozycjam i am basadora Nie- 
mjec w  P ary żu , rząd  francuski od­
sunął na raz;-' kw estję  bezpieczeń­
stwa F rancji i 

zaczął mówić o kw estii  bezpie­
czeństw a  Polski.

To charak te ryzu je  w ysok i stopień 
nasze8°  Wzajemnego stosunku z a ­
ufania * potrzebę współdziałania na 
szerokim terenie po lityk i między­
narodowej.

N astępnie korespondent ..Gazety 
porannej11 zadał m inistrow i p y tan ia  
jak się ukształtu je nasz  
stosunek do innych pańs tw  sąsia­

dujących
w  zw iązk u  z zagadnien iam i poru­
szonemu w  Genewie. Min. S k rzyńsk i 
o d p arł:

—  Nasz stosunek  do Czech, Ro­
sji, Niemieic a L itw y  zasadza  się  na 
dążności Jo rozstrzygania spraw
n a  stopie pokojowej j wzajemnego 
porozumienia. Z ołówkiem w  ręku 
ro zw ażam y  interesy i korzyści, nje 
tracąc  nic i nie mając zamiaru uro­
nić njczego z p ra w  naszych. P ra ­
śniem y w spółdziałać jak najenergŁ 
czn!ej. jak najszczerzej w  gospodar. 
egej odbudowie Europy, k tó ra  to 
odbudow a jest bardzo ciężka i żmu­
dna. Chcemy ż y ć  w  zgodzie z są­
siadam i w  imię hasła pokoju, a je­
żeli rokow an ia  nie w y d ad zą  dodat­
nich w yników , jakich b y śm y  sobje 
życzyli, to nje będzie nasza  wina.

P rzy jazd  min. S krzyńsk iego  do 
W a rsz a w y  jest sensacją dnia. W 
ko łach  po litycznych  oczekują w y ­
jaśnień oficjalnych od ministra, któ­
ra z łoży  op na Radzie mjn. w  komi­

ki sp raw  zagrań, i ewentualnie w 
Sejmie. W  każdym  razie opinjapol- 
ska w !ta mjn. Skrzyńskiego  jako 
ryum fatora, k tó ry  potrafił w  Ge­

newie w yciągnąć wiele korzyści i 
zrpienić sy tu a c ję  naszą  na lepsze.

W arszzw a, 22. m arca. (Z) W c z o ­
raj o godzinie 8.55 rano p rz y je ­
chał do W arszaw y  mjn. sp raw  zagr. 
S k rzy ń sk i  i p rz y b y ł do gmachu 
M inisterstw a —  P o  w ysłuchaniu 
p ierw szych  rapo rtów  udał s ę  do 
prem jera i z ło ży ł mu obszerniejszą 
relację o w ynikach sw ojej podróży  
do G enew y. Po pow rocie od p re­
m iera min. Skrzyński- p rzy ją ł  spra- 

.o z a a w c ę  parlamentarnego ,,G aze­
ty  Lw ow skie j"  j udzieli? mu szeregu 
in tonnacji n a  temat spraw , zw iąza­
nych Z konferencją genewską.

—  Klęska niemiecka w Radzie 
Ligi Narodów rozpoczęła  się wła­
ściwie w Gdańsku. W ysoki Komi­
sarz  w y d a ł przeciąż orzeczenie, is  
G dańsk jest państw em , a sukces 
nasz jest niewątpliwy, bo Rada Ligj 
Narodów odrzuciła  orzeczenie W y .  
sokłfcgo Komisarza. Chara k te ry sty - 
-znem jest, że orzeczenie w  G dań­

sku w y d a ł K om isarz Ligi N arodów  
angielski, a Anglja w dyfej mierze 
przyczyn iła  s>ę do odrzucenja w y ­
roku K om isarza w  Gdańsku.

Na p y tan ie  Wiaszego Korespon­
denta, jakje s tanow isko zajmuje 
Anglją w sp raw ie  pak tu  bezpie­
czeństwa i odniesieniu do Polski, 
min. sp raw  zagrań , stw ierdził, że 
prasa  angielska jest jeszcze pod

ulywem dawniejszych informacji
o Polsce,  natom iast ko ła  oficjalne
angielskie m ierzą Polskę m iarą  o- 
st&tnich spostrzeżeń. W iadomości 
p rasow e, jak o b y  Anglja b y ła  w  
,rch lub ow y ch  kw estjach  dla nas 

nicprzychylb-c usposobiona, są  ab ­
solutnie przesadzone, T ak  nie jest

—  W  rozm ow ie z Chamberlai­
nem —  mówił m inister —  nie spo­
strzegłem  tego w cale. Anglja dała

zapewnienia zupełnie zadow a­
lające.

Do ostatecznej tego rodzaju decyzji 
p rzyczyn ia  się w  wysokim stopniu 
nasza  konsoldacja  w e w n ę trz n a  
budząca szacunek Anglii dla Poi- 
■ki. Anglja z całą starannością ba­
cznego o b serw ato ra  w ysnuw ała  
konkluzje, opierając się na naszej 
gospodarce finansowej. Stabilizacja 
w alu ty
s tab l jzo w a ła  równocześnie dodat­

nią opinję Anglii 
v stosunku do Polski. Anglicy w y  
ciagają konkluzje powoli, ale Zato 
sprawiedliwie- Na sentym enty nie 
idą. R achuią i w ażą  n as  pod kątem 
w idzej-ja solidności. Imję polskie i 
roboty  polskie zyskują  w Artglji co*

zującemi przepisami księgi hand lo ­
we. Zakredytowaniu może podlegać 
cło od wszelkLh towarów, które 
służą do celów przemysłowych, 
względnie do wzmożenia i potan ie­
nia produkcji, j iko fo :  od  surowców, 
półfabrykatów, środków produkcji 
artykułów pietwsze: potrzeby. Kre­
dytu celnego udziela się tylko pod 
warunkiem złożenia wystarczającego 
zabezpieczenia, przyczern jako za­
bezpieczenia przyjmowane będą pari- 
sfowe papiery procentowe, bankowe 
listy gwarancyjne i zabezp ieczen i  
hipoteczne. Zakredytowane na leżno­
ści celne winny być uiszczone w ter­
minie dwumiesięcznym od dnia w y­

miaru odnośnych należności cel­
nych, jednakże Ministerstwo Skarbu 
może termin (en przedłużyć do 4 
miesięcy. Bliższe postanowienia w 
oprawie k red ytu  celnego ustali p rze­
pis wykonawczy.

P r z y w ó z  z  z a g r a n i c y  r a d i o ­
a p a r a t ó w  i ich  c z ę ś c i .  Osoby 
lub firmy sprowadzające radioapara­
ty i ich czyści winny przy zgłosze­
niu ich do odprawy celnej wykazać 
się bą i  upoważnieniem do posia­
nia s ac i odbiorczych radiotelefo- 
nicznycn bądź upoważnieniem do 
handlu sprzętem radiotechnicznym 
wzgl. do prowadzenia wytwórni 
tegoż.

E K O N O M I S T A
WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK

AKCYJNYCH.
JV.arynin S. A. — 28 marca br. 

(7 wiecz. W lokalu Banku Towarz. 
Warszawa Moniuszki 2a).

G  ie  i  d y p  o  m a l w o m  s  li  i  e
PRZEDGIEŁOA WARSZAWSKA.

W arszawa, 23. marca. 
Handl. Bank 7 0  Zieleniewski 

14G0, Parow ozy 0*66. T endencja  
utrzymana. O b ro ty  małe.

PRZEDGIEŁOA KRAKOWSKA 
Kraków. 23. marca.

Bk Przemysłowy 0"34— 0*35, Cho- 
dorów  4'65, Ćmielów 0 5 2 —0*56, 
Zieleniewski 14*50, Cegielski (F56—  
0*59, Parowozy 0 6 3 —0 ’66, Nafta 
0 56, Jaworzno dr. 14'50 towar, 
Chybie 5*70 towar. Nobel 1*95. 
Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ztlRYCHSKAd
Z u r y c h  (Pat.) Not. z 23 marca

Przekazy G otów ką
ParyS 26 90 26-25
Londyn 24-80 2 4 7 5
Nowy JorS: 5 19 5*18-6
Warszawa 100-50 9 9 5 0
Belgja 26 30 2 6 2 0
Włochy 21 11 2 l-O7
Hiszpanja 7 4 3 3 7 3 8 3
Holandja 207 15 2C6 95
Berlin 1-23-5 1-23-4
Wiedefl 73-30 73 00
Sztokholm 140-10 139 60
Oslo 80 70 8 0 2 0
Kopenhaga 94 40 9 3 9 0
Sofja 3-80 3 7 5
Praga 15-40 15 3 7
Budapeszt 0 7 2 ' / . o - 7 iy ,
Belgrad 8-25 8 1 5
Ateny 8 00 > 7 8 9
Konstantynopol 2*70 2 6 0
Bukareszt 2-521' 2 4 2 '/s
Helsin&fors 13-10 13-00
Buenos Aire3 196 50 19450

T endencja n ie p e u n a

OBROTY PRYW ATNE. 
Dziś tendenc ja  zniżkowa. Obrót 

średni. 
Dolary amer. 5‘IS1̂  do 5' 191 y2, 

doi. kanadyjskie 5*15 do v5*151/,, 
korony czeskie 0-15 do 0*15 1/*, 
leje 0*02 do 0 '02 ‘ st franki franc. 
0'271ji do 0 * 2 7 frank szwajcarski 
100 do 101 ,  f*mty szterl. 2 4 3 0  
do 24 32 Hubm a  5 0 0 1 a 100

z t  d® 3 '2 0  zł. 
1 8 9 - do 2*00 zł. 
stare za X rys 
korony aistr. za

za ! ty s. 3 03 
drobne za 1 tys, 
niemieckie tys,
0 42 do G’45 gr., 
tys. 0,0 i 1/4 do 0 'C 7!/S gr.

Złom: -0  kor. 2 P 8 0 d o  21*90, 
20 frank. 19 75 do 19 90, 20 marki 
24 80 do 25 00, 10 rubli 26.80 do
37 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0*441/ł -0*44*l, I 
5 -k o r .  austr. 2-30—2*35, floreny 
1*18— 1‘20, srebr. ruble 1-88*—*1*90 
kopiejki za rubel 0-S4— 0-85.



U r z ę d o w a  C ^ o d  t i ł i k
K r . 5 6 , Poniedsiatek, i£ 3  m ? p c a  E 9 2 9 . H o l o w a n i a  w» z t s % c h ,

K u r s a -  e - f a k t ś w *
K a teg o r .e : Wart. Ostatnia Płacą Żądają

Transakcje K a ieg cr je : Wart. Dywidenda Płacą Żądają Transackje
1. Papiw ry p a ń stw o w e .

4% P aństw ow a poż.

nom. dywidenda zł fJ zł gr c) P r z e m y s ło w e :
nom. 1924 1925 zł gr zł gr

1000 — — — — — Agrohemia f. szt. naw. 500 5000 ___ _ _ _ — , *_

Konwersyjna 100C0 — — — —
Bracia Biskupscy 1000 ___ ___ — -- — —

8°/o P. zł z r. 1922. i 10 z — — — — MM Brovn Boveri 2 . r le t i 10OÓ _. . — — -- — —
ii. L ista  zastaw n e. Browary lwowskie 500 1 zł _ 9 15 9 35 9*25

(bez kuponu bież.) Chodorów f. cukru 1000 25 gr — 4 55 4 70 4-60—4 65
4Y20/0 Banku hip. gal. __ — — _ „Chybie” fabr. cukru 1000 50 gr — — — — — —
4 /2 ($ Bk. kred. z. gal. __ ___ _ _ Cegielski f. maszyn 

Ćmielów iabr. porcel.
50 z. 30000 _ 28 70 29 3 ) 2900

4V*°/0‘ Banku Małop. __ _ ___ _ — 1000 2000 — — — — —
4ya°/j Bk. hip. zemel. c __ — — — Frbryka Lokomotyw — — _ — — — — —
4Vao/» Pol. B'c. kraj, OIh _ — _ .—. — Gafota fabr. obuwia 140 14000 — _ 35 — 37 03 6
4% Polsk. Bk. kraj. O

W _ _ — — --- Galicja Rąfin. nafty 140 — V— — — — — —
4 ‘/s% Tow. kred, gal.

■ 8
„Gazolina” prz. wiert. 1000 — 1 85 2 05 1 -9 0 -2 0 0

ziem skie ................. 1 95 2 05 2*00 Górka fabr. cementu 140 — _ — — — —
III. Jbligi.

(bez kuponu bież.)
ajN — Karpalit zakłady litog- 

Krakus f. wód. Kraków
140
280 20 gr.

— — i — _
—

4Va«/0 K. P. Bk. kraj. — — — —“ „Marynln” Z. p. ogrod. 5000 — — — __ — —
4°/» Kom. P. B1 kraj. — — — — — Niemojowskl f. pap. 1000 10500 — —. 59 __ 61 0*60
4°/o K. lok. P. Bk. kr. — — — Nitrat” Zakł. chem. 

Oikos Zakł. prz.-drz.
— — — 27 ___ 30 0 28—Of 9

IV. A kcje.
a ) B ankow e :

1000 0 40 0 65 2 4 5 - 2  60£» £>
1924 1925 Orihwein. Karasiński 

Parcwozy S. A. b. m.
500 — — — —
500 4 gr _ — t3 68 0 64—0 67

Akcyj. Związk 280 — -- — . — — — --- Pezet Pow . Zakł. bud. 500 1000 _ ___ 26 28 0 27
Akcyj. Hipoteczny 280 15000 — — 56 — 60 0' 57—0-59 Pocisk zaki. amun. 350 _ 1 15 1 25 i 23
Handlowy w  Poznaniu 1000 — ----- — — — — -- „Pokucie” Ska naft. 1000 750Bank koirercjalny 280 2800 - - — — — — -- Pol. Nafta p-z. w iert 500 2000C _ 54 57 0-55—0 56Aałopolski 280 5600 • -- — - — — Pot. Tow. Budowlane 500 ___ _
Powszechny kredyt. 280 23000 ----- — 06 08 00 7 Potęga Tow. huty ż. 10000 _ ___

Przem ysłowy 280 0000 ----- — 23 — 36 0'34 —0 35 Rakszawa, fab. sukna 140 „ _
Rolniczy S. A. 1000 — -- — 44 — 46 0*45 Rohn Zieliński” Z. m. 500 _

Z.emski kredytowy 280 15090 -- — 15 — 17 0 16 — 0 16'/2 Siersza gór. zakłady 140 36000 _ _ 4 40 4 55 4 -4 5 -4  50
Zemelny 280 -- -- — — — —“ Spółka Akc. Wydawn. 280 — ___ _
Z. S. Z. w Poznaniu 1000 100000 -- — — — „Strem* Z. chem. — ___

b) Handlowe: Tepege gór. zakłady 700 20 gr. — . _ _ ___ __ ___ -----

Polbal 1000 45000 — — - — ____ Tesp. tow. e^spl. sołi 1000 — 5 65 5 90 5 7 3 —5*8 J
Poisot 1000 — ___ ___ ___, Trzeb'na fabr. masz. 140 16000 — — —

Toban 140 4500 ___ — — _ ___ — Ursus fab. motorów 500 — — ___ ___ ___ — —

„Tebate” Tow. akc. 1000 18000 ___ — _ ___ — ----- Wiła I Ska 500 — — ___ — — —

W awel 500 ___ ----- — ___ ___ — ----- Zieleniewski f. masz. 1000 — — 13 9 1 14 45 1 4 -05 -1430
Hurtownia kol. S. A.

C. 3Ctsrssi Z b o i c ł # © ,
Ceny rozu m iej się w zlolych za 

100 kg. bez podatku spożyw czego, 
miejsce stacia załadowania.

Ceny

od

P szen ica  krajowa ex 1924 750 gr.
Żyto małopolskie ex 1924 680 gr.
Jęczm ień małopolski browarn. 650 gr.
Jęczm ień  małopolski przemiał. 620 gr.
O w ie s  małopolski ex 1924 4iU gr.
Hukurudza lumuńska
Ziemniaki przemysłowe
Fasola biała
Farola kolorowa
Farola krasa
C ”o ch  polny
Groch Yi victorin
Robik
Mleszrnka pastewna w ziarnie 
Wyka
Si ino słodkie krajowe prasowane
Słoma prasowana
łjfęczka
I n
Łubin

39 — 41
31 — 32
31 — 33
26 — 27
31 — 33

do
Uwaga

*) Ceny sza­
cunkowe bez 

transakcji.

Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

Mąka pszenna 4o/o .O"] typy młyny
Mąka pszen. kuchen. 11 lwowskie loco
Mąka Dszea. ciemna 4 )  Lwów brutto
Mąka żytnia 6C0/0 i j za netto łącznie
Mąka żytnia 70°/o T  /  z workami
Gryrik kukurudziany
M ąkę ku>urudziana
Otręb żytni nefto bez worka
Kasza hryczane
Kasza Jaglana
Kasza Jęczm ienna
Pęcak
Makuchy lniane i konopne 
Makuchy rzepakowe 
Koniczyna czerwona krajowa natur. 
Kapusta k m io o a  
Worki i utowe wyr. Gtrado®. Warta 

Częrfocfaowlan&a 75 Kł  za sztiAę 
Worki używane, dobre, ia  sztukę

Ceny

od do
Uwaga

13. ICtsrsa if&alui i D ew iz .
B ilety  bankow e

Kategorje:
czeki, u 

I at7.
płacą zadają ołacą z 1 ■'» :̂ \

. Dolary amerekańkie* . . . (za 1 S)
— — Dolary kanadyjskie . . . .  (za 1 S) — —

— — D yn ary .......................................(za 100) — —
— — Funty szter ling l......................(za 1 Ł) — —
— — Franki b e lg i j s k ie ..................(za 100) — —
— — Franki francuskie . . . .  (za 100) — —
— — Floreny holenderskie . . .  (za 100) — —
— — Franki szwajcarskie . . . .  (za 100) — —
— — Korony austrackie . . (za 100.000) — —
— — Korony czesko-słow ackie . (za 100) — ■ —

— — Korony duńskie . . • . . .  (za 100) — —
— — Korony norw esk ie.................. (za 100) — —
*— — Korony szw edzkie . . . .  (za 100) — —
— — Korony w ęgierskie . . (za 1ÓÓ.OOO) — ■ —
— — Lei r u m u ń sk ie ...................... (za 100) — —

Liry w ło s k ie .......................... (za 1Ó0)

Sekretariat Giełdy. Generalny Sekretarz Dr PANETH.
Ni dzisiejszej przedgieidzie lek­

kie ożywienie. Popyt zwiększony, 
obroty nieco liczniejsze. Kursa nao- 
pół niejednolite. Zapotrzebowanie 
na Jaworzno, Len, Oazy. —  Oazy 
zachodnie utrzymały się przy kursie 
3 10, wschodnie wahały się między 
11*20 a 11'30, Jaworzno w stosun­
ku do ostatnich notow ań straciły 40 
punktów na sztuce ( 2 5 = 1 3  05).

Len kupowano po 0"34 do 0-36, 
Azot 0*31, Lesienice P40, Akumula­
tor 0'40, Bank Ziemian 0 ‘05. Kursa 
akcji kołowanych kształtowały się 
niejednolicie zniżkowo. Ruch cokol­
wiek niniejszy, niż w dniach po- 
poprzednich. Interesowano się Gazo- 
liną. Nitratem, Olkosami, Parowoza­
mi i Zieleniew kim.

P łacono za Chodorów 4 6 1 —4 65 
Tespy 5 ‘75— 5 80, Sierszę g. 4 ‘ 5 
do 4 50, Gazolinę 1'90— 2-00, Nie- 
mojowskiego 0-60, 0  kos 2 ‘4 5 — 2"60, 
Parowozy 0 '64— 0 67, Peret 0 ‘29, 
Zieleniewskiego 14-05— 14‘30. Z ak­
cji bankowych n o to w a n o : B. Hipo­
teczny, Przemysłowy, Tow. Kred., 
Ziem. Kredytowy i Rolniczy, Z listów 
zastawnych płacono za 4 ‘ , °/# Tow. 
Kred. Ziemskie 2-00. Akcje handlo­
we bez transakcji.

Tendencja chwiejno-zn iżkow a.—  
Usposobienie lekko ożyw<one. Na 
targu walutowym popyt za dewizą 
it" Nowy Jork i Londyn. — Dolary 
około 5-186.

OBROTY W  AKCJACH.
H/pofecrny 0*59, 0"57, Przemy­

słowy G"34, 0 ?5, Z. B. K. 0■ 16 ‘/a,

0 Ift Pokred 0 -C7, Rolniczy 0 4  ~, 
Browary 9 25, Chodorów 4-00, 4 65, 
Cegielski 29 0 0 ,  Gafota 0"36, Gazóli- 
na P95, 1*93, 2-00, Niemuiowski 
0 60, Ni rat 0-28, 0 29 ,  OJkos 2 50, 
2‘60, 2  4 5 ,2  55, Parowozy 0 ć f  0 67,
0 64, P o c i s k i  20, PezetO‘27, Polska 
Nafta 0*55. 0-56, Siei sza g. 4 45,
4 50, Tespy 5 8 0 ,  5 ’75, Zieleniewski 
1405 .  14-10. 14-20, 14-25, 14-30,
L. z. T. K, Z. 4 l 2®/# 2 00.

OBROTY W AKCJACH NJBKO- 
TOW ANYCH.

L w ów , 23 marca.
Arma 1 55. Azot 0*31. Akuiator 

0*40. Elektrosan 0*12. Gazociągi 
0*22, 0-217,, 0 20.| Gazy wschodnie 
1140 , 11*30, 11 20, 11-30. Gazy za­
chodnie 3*10. Jaworzno (100) 12*50, 
12*45, 1240  (25) 1310, 1305.
(drobne) 13 90, 13-80. Len 0 3 5 ,
0*34, 0'35. Lesiennice 1*40. Olkusz
1 05, 1 00. Przeworsk (okaz.) 285, 
Radzlwid 1 60. Szkło w Kr. 1 05 .  
Superfosfat 2*25. Węglówki 0 ‘01. B 
Ziemian 0 05.

G ie łd a  zbo&ow a .
Lwów, 23. marca.

Poza giełdą większe obro y w 
pszenicy amerykińskiej, sprowadzo­
nej z W ęgier wegi 77/78 po 46-25 
zł. loco Zdołbunow.

Za siewną oraz czyszczoną sera­
delę płacono 13 zł loco M’ech£«7. ) 
Za ziemiak! jadalne 5 zł. loco Ra-  ̂
dzlwiłłćw. Teudencja utrzymana. U- j 
sposobienie spokojne. >
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Nieprawdopodobne prgłosHi.
KATOWICE ZA KOPALNIE W KARWINIE.

W a r s z a w a  23 m arca .  (Tel. G. 
L )  „Kurjer Poranny*  d o n o s :, i i  w 
po li tyc /nycn  kolach  angielskich  
k rążą p o g ło sk ą  iż Niemcy zapew -

tografji, metrykę St św iadectw o przyna­
leżności, oraz 30 zt. na wydatki zw iąza­
ne z  wyjazdem.

Posiedzenie K°tniietu Organizacyjnego 
Oddziału l ig i  Morskiej i Rzecznej w e  
Lwowie, odbędzie się w  .poniedziałek, 
23. bm o godz. 18, w  sal, sesyjnej W o­
jewództwa, przy u!. Czaifiieckiegoi. I. p.

Ostrzeżenie. W ostatnich czasach fir­
ma Glanzman & Comp. w  Przew ótskił 
w ysyła  pod adresem firm wędliniar­
skich w e L w ow ie bez zamówienia jelita 
i po kilkudniowym terminie zwraca się 
pisemnie przez sw ego prawnego' zastęp­
cę w  Przęwiorstu o  zapłatę towaru i to 
do dni 3-cn, grożąc równocześnie skargą 
sądową. P.rezydjum Izby rękodzielni­
czej w zyw a przeto wszystkich, w  ten 
sposób wyzyskanych, by bezwłocznje 
zgłosili się w sekretariacie Izby.

(—) Włamanie do składu skór. W czo 
raj w nocy nieznani spraw cy włamali 
się do składu skór przy pl. Krakowskim  
I. 1, skradli na szkodę w łaść. Aisiga 
Meiera 450 skórek boksowych, wart. 
200 dolarów. Spraw cy doctaii się do 
składu przez wybicie szyb w oknie i w y ­
gięcie żelazne; kraty.

(—) Zguba. Józef W eiss, kupiec, zam. 
przy ul. Sykstuskiej 23, doniósł wczoraj, 
że obok kawiatrji Wiedeńskiej zgubi? 
kartkę zastawniczą na dwa pierścienie 
z brylantami, wart. 803 zł.

(t) Straszny wypadek wskutek lekko­
myślnej jazdy na rowerze. Wczoraj w 
godzinach popołudniowych z okazi: pię­
kne; pogody ii ządzili sobie młodociani 
'cykliści w yścigi na rowerach w dół uli­
cą Kadecką. W czasie szalonej jazdy je­
den z cyklistów niejaki Adolf Fiszer, 
16-ptni uczeń, spadł z roweru tak nie­
szczęśliw ie, iż ' derzył głow ą o ziemię. 
Do zupełnie nirpizytornnegj sprowadzo­
no samochód Pogotowia ratunkowego', 
który odw iózł Fiszera w groźnym sia ­
nie do stpita.a. Nazwisko przywiezione­
go stw  erdzono na podstawie znalezionej 
legitymacji, gdyż nieszczęśliw y chłopiec 
przytom ności: nie odzyskał. Do­
znał on wstrząśnienia mózgu i 
kotuzji zewnętrznych na tw arzy i gło­
wie. Koledzy jgo, z którymi urządza! 
wyścigi, przed przybyciem Pogotowia  
zniknęli-

niają o o s  ąs n 'ęc 'u  zgody  Rządu 
polskiego na p o d s taw ie  wym iany  
Ka.owic na kopalnie  w  K a r l in ie .

'£ eê fr£v.* Bwowstttsfs.
TEATR WIELKI

Wtorek, 24. bm. „Straszny Dwór’1 
Środa, 25. bm „Twórca-..

Czwartek, 26. bm. „Lizetra”.
Piątek, 2/. 6 Pop. „Kopdu-

szek“ (50 prc. zniżki).
Sobota, 28. bm. o 3 pop. „Damy j hu- 

zary“ (dla młodzieży;.
Sobota, 28. bm. o 7.30 „W esele Figa­

ra" (50 prc. zniżki).
Niedziela, 29. bm. o 3 pop. „Sen nocy? 

letniej" (ceny popularne).
Niedziela, 29. bm. o 7.30 „Twórca".

liiA T R  MAŁY.
PoniedziałeK, 23. bm. ..Spadkobierca" 

W to rek , z4. bm. „Spadkobierca". \ 
Środa. 25. bm. „Spadkobierca". /  
C zw a rte k , 26. bm. Św it, dzień i noc" 

(z pp. Ł o ziń sk ą  Hierowsikm, 50 prc. 
zniżki).

Piątek, 27. bm . „Świt, dzień i noc" (z 
PP. Dębicką i Orzechowskim, 50 prc. 
zniżki). . '

Sobota, 28. bm. „Spadkobierca". 
Niedziela, 29. bm. „Spadkobierca".

1FATR NOWOŚCI:
Poniedziałek , 23. bm. „Hrabina Mari- 

ca“ (50 prc. zniżki).
Wtcrek, 24. bm. „Agri" (50 prc. 

zniżkO-
Środa, 125. bm. „Hrabina Marica" 

(50 prc. zniżki).
C z w a r te k ,  26. bm. ..Szampańskie ko­

bietki" (50 p.rc. zniżki).
Piątek, 27. bm. „Baiade^a".
Sonota, 28. hm. „Agri‘"j 
Niedziela, 29. bm. „Hrabina Marica". 

*
Biuro Koncertowe M. Tuerka.
Wtorek,' 24. marca: Bronisiaw Hu- 

berman, skrzypek-
 O----

Ostatnie Przedstawienie „Spadkobier­
cy". Pomimo znacznego powodz-mia, 
jakim cieszy się ta znakomita sztuka, 
będzie musiała już za tydzień zejść z 
afisza gdyż na repertuar wschodzi far­
sa francuska p.t. „Wielka księżna i chło­
piec hotelowy". Kto nńe widział jesz­
cze „Spadkobiercy" powinien skorzy­
stać z tych osta.nich przedstawień.

 O-----

Kronika.
Dwudziestopigcioiecie pracy 

dzienniłitiPskiBj.
Lwów, 23. marca

W salach redakcyjnych „Gazety 
Poniedziałkowej" zebrało się wczo­
raj w  południe kilkadziesiąt osób 
celem złożenia życzeń dr. Bronisła­
wowi Honigmanowi, o d  ćwierć wie­
ku pracującemu na niwie dzienni­
karsk i] ,  Myślą łączyły się z gośćmi 
jubilata szerokie koła naszego spo­
łeczeństwa, nadsyłając wiele listów 
i depesz gratulacyjnych.

Imieniem grona redakcyjnego 
„Gazety Poniedziałkowej" przem ó­
wił w gorących słowach p. Włodz. 
Stojkow. Imieniem kolegów z re­
dakcji „Gazety Porannej“  i „Gazety 
Lwowskiej* red. Michał Rolle, imie­
niem gości inżynier Władysław 
Szancer, dalej przemawiali pp. Józef 
Piotrowski (Drukarnia nowoczesna), 
CzarnoLaj (personal drukarni) i dr. 
Kielanuwski imieniem kolegow. Sym­
patyczne zebranie, urozmaicone ar­
tystyczną grą na fortepianie, prze­
ciągnęło się do godz. 3 popol,

a a — O— -—-

Poniedzia łek  23. m arca. Rz. 
kat.: W ikloryna —  Gr. kai.: Kon­
dra ta .

» - ł H
Powszechne Wykłady Uniwersyte­

ckie. D zisiejszy w ykład Pr Ot. Lenipi- 
ckiogo . „Lwów:, literacki w ciawnyeh 
wiekach" nie odbędzie się.

Program Kasyna i Koła Lit. Art. na 
nadchodzący tydzień: Poniedziałek, 23.
bm., goćz. 20. Zebranie dyskusyjne w  
sprawie przyszłości teatru lw ow skiego i 
konkursu na posadę dyrektora. — W to­
rek, 24. bm., godz. 19.30 IV wieczór1 dy­
skusyjny; Dr Antoni Nowalk-Przygodz- 
ki „W sprawie Ligi Narodów", — G zw af 
tek, 26. bm. godz. 19.30. Prelekcja prof. 
dra Adama Fischera p. t. „Lud polski" —  
próba syntezy etnograficznej (z prze­
źroczami)

Sekcja krajoznawczo turystyczna o-
glasza w  sprawie w ycieczki do Kon­
stantynopola co' następuje: 23. bm., w 
poniedziałek, o g"dz. 1S odbędzie sig wi 
lokalu sek. kraj. kiryst. (Łozińskiego 7) 
zebranie, wszystkich zgłoszonych na w y­
cieczkę członków, przynieść należy 5 fo-

O G Ł O S Z E N I A
U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 465/24. Antoni Zastaw ski mylnie 
Tyndyk urodzony 1882Zagrody zam iesz­
kały S ;edliska w hiaw ie 1918 . zaginąć 
mial. Nazywa się by do pólroku ud ogło- 
ssenia Sądowi albo Goldfarbowi adw o­
katowi w Przem yślu kuratorowi (obroń­
cy w ęzła  m ałżeńskiego udzielono w ia­
dom ości o zaginionym.

Sąd okręgowy 2433
Przemyśl, 2 lutego 1925.

T. 4:9/24. Antoni Wenc urodzony 1886 
Boniow ice jeniec od 1916 nie daje w ia- 

-dom ości W zywa się by do oółreku od 
O głoszen ia  Sądowi albo Mantlowi adw o- 
k-tow i w  Przem yślu kuratorowi i obroń­
cy w ęzła  m ałżeńskiego udzielono wia­
dom ości o zaginionym.

Sąd okręgowy 2432
Przemyśl, 24 stycznia 1923.
T. 70/25. Michał And uchów urodzony 

dnia 16 sierpnia 1880 1880 w  Sokołów ce  
P°Wiat Złoczów zaginął od r. 1915 
Jako zofnierz austrjacki na wojnie św ia- 
j°Wej. Wdrażając postępowanie celem  
g n a n ia  go za zmarłego w zyw a się, aby 

Zaginionym uwiadomiono do 6 mie- 
Sąd lub kuratora Dra Werfla 

^oczowie.
Sąd okręgowy 2350

Złoczów, 4 iutego 1925.
A .T  27/25. Michał Kredens urodzony 
« n'a 2 i września 1889 w Krzywem pow. 
^ z i e c h ó w  zaginął od r. 1914 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie św iatow ej. Wdra-

żając postępowanie cslem  uznania go 
za zmarłego w zyw a się, aby o zagin ioj 
nyrr , uw adomiono do 6 m iesięcy Sąd 
lub kuratora Dra Schwagera w Z łoczow ie

Sad okręgowy 2349
Złoczów. 4 lntego i925.
46/25 1 .van Sidłowski urodzony 19

września 1873 w Trościancu małym  
powiat Złoczów, zaginął od r. 1917 jako 
żołnierz aus’r acki na w ojnie św iatowej. 
Wdrażając postępow anie celem uznania 
go za zmarłego w zyw a się, aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd 
lub kuiatora Dra Werfla w Złoczow ie.

Sąd okręgowy > 2348 
Złoczów , 30 stycznia 1925,
T. 377/25. T ym oteusz Hiucheńki ur. 

11 maja 1878 w Buratynie powiat 
Brody zaginął od r. 1916 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie św iatow ej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go  
za zmarłego, a m ałżeństw o z Teklą La­
chowską zawartego za rozwiązane w zyw a  
się aby uwiadomiono do 6 m iesięcy  
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Schwagera w Złoczow ie któreg o usta­
nawia się  obrońcą w ęzła m ałżeńskiego  

Sąd okręgowy 2347
Złoczów. 13 stycznia 1925.

T . 33/25. Wąsy' Banyk urodzopy ! dn:a 
23 lutego 1881 w Zazulach powiat Zło­
czów  zaginął ód roku 1914 jako żołnierz 
austriacki na wojnie św iatow ej. Wdra­
ża ąc postępowanie celem  uznania go 
za zmarłego w zyw a się, a ty  o zaginio­
nym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub Kuratora Dra Homermana w  Zło­
czow ie.

Sąd okręgowy 2346
Złoczów, 4 iutego 1925.

T. 354,24. Panko Łysak urodzony dnia 
12 sierpnia w  Uszni powiat Ztuczów  
zaginął od roku 1914 »jako żołnierz austr. 
na wojnie św iatowej. Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się aby o zaginionym uwiado­
miono do 6 m iesięcy Sąd lub kuratora 
Dra Geretę.

Sąd okręgowy 2345
Z łocżów , 3 lutego 1925.
T. 44/25 Hryń Ostapiw urodzony 1882 

z Pałahicz żołnierz poległ pod Czermow- 
cami 1917 roku. Ceiem uznania go zmar­
łym w zyw a się uwiadomić Sad albo ku­
ratora adw. Dra Makucha w  Tłumaczu  
do 6 m iesięcy.

Sąd okręgowy 2536
Stanisław ów , 9 lutego 1925.
T. 705'24. Miko aj Skidaniuk, Iwana 

urodzony 1875 z Mani a w y żołnierz po­
legł w  bitwie pod Kałuszem. Celem uz- 
naiia  go zmarłym m ałżeństwo z Kata­
rzyną bkidaniuk rozwiązane, w zyw a się  
uwiadomić Sąd lub obrońcę w ęzia mai- 
żeńsk ego Dra Czorneńkę w Sołotwinie  
do 6 m iesięcy.

Sąd okręgowy 1694
Stanisław ów , 11 stycznia 1925.
T. 2 (4  24/4. Michał Sułyk z Piątkowej 

zagm ął w niew oli rosyjskiej. Sąd w zy­
wa każdego, ktoby o nim m iał w iado­
mość, Łby dał znać Sądowi ćo 6 
m iesięcy. W braku w iadom ości w tym 
czasie 0|nim , uznany będzie za zmarłe­
go, a jego m ałżeństw o z Ewą za roz­
wiązane. Obrońcą w^zła małżeńskiego 
mianu e się adwo.kaia Śiączkę v Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział IV. 1711 
Sanok, 3 lutego 1925.

Rozmaitości.
(j) „B ad an ia"  s ta ty s ty k a  c« 

m e r /k a ń sk ie g o . Nie miał większe­
go zmartwienia statystyk amerykań­
ski S. W. Smuths, jak obliczyć, ile 
kilogramów waży cała ludzkość 
Uczony ów zaokrągla liczby i po 
t. m laokrąglenfa wypada, iż wszy­
scy ludzie razem, mężowie, niewia­
sty i dzieci, ważą 90 miljardów ki­
logramów. Ciężar ten jest znikomy 
w porów naniu  z wagą ziemi, wyno­
szącą, wedle „okrągłych" obliczeń 
66  tiyljonów kilogramów. Statystyk 
amerykański zapuszcza się w las li­
czbowych dociekań. Aby całą Indz- 
kość przewieść wagonami, potrzeba 
6 miljonów w agonów  ciężarowych. 
Wozy te, ustawione na szynach, raz 
tylko opasałyby ziemię dookołr. Na­
tomiast bardzo mało miejsca potize- 
baby było, aby zgromadzić razem 
wszystkich żyjących ludzi. Ustawieni 
jeden obok  drugiego, zajęliby prze­
strzeń wynoszącą 52  km. obw odu. 
W godzinę więc możnaby „objechać 
dookoła" całą ludzkość. Smętnie jed­
nak wj pada obliczenie odnośne do 
rra /nowania  czasu. Normalny czło­
wiek, żyjący do 6 ) roku życia, prze­
sypia jedną trzec.ą część doby, czyli 
śpi lat 20. Jeśli na codzienne po­
siłki, t. j. na śniadanie, obiad, p o d ­
wieczorek i kolację przeznacza go­
d z inę— przez caie swe życie „prze­
jada" 3 i pnł roku Na ubieranie się 
marnuje 1 rok i 3 miesiące, goli się 
przez 4  ńiiesiące. Jakżeż więc mało 
.Ciisu poświęca właściwemu życiu! 
Dodać należ)', iż sfaiystyka Amery­
kanina uwzględnia człowieka praco­
witego, energicznego, który niewiele 
zajmuje się sobą...

(a) K o ś c i ó ł  z  VIII. w sęku .
Wioski uczony, profesor M o n n ecs  
odkrył w Assuan w Egipcie rniny 
starożytnego kościoła. Kościół nale­
żał do klasztoru św. Szymona. Uczo­
ny włoski znalażł tam wielkie zw o­
je papiiusów  oraz wyroby sztuki 
kopryjskiej. Doniosłość wykopaliska 
poiega ua tern, że w papirusach 
znajdu;ą się notatki, które mogą rz u ­
cić światło na historję wczesijego 
średniowiecza- O prócz  klasztoru i 
kościoła odkopano młyny oraz inne 
urządzenia. Największe, znaczenie 
mają pa: irusy.

L cz. 2'. V. 331/24/6. Cyryl (Kyrył) 
Łewko, urodzony 1«76 w  Bonarówce po­
w iat St-zyżów , jako pospolitak w  sierp­
niu 1914 przydzielony do artylerji for- 
tecznej Nr. 9/10 w Przem yślu pełnił tam 
służbę podczas oblężenia zaginął. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania go z& 
zm auego wzyjga się, aby zawiadom iono  
Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 1992
Rzeszów, 25 stycznia 1925

T. 147/25. Sem ańDeryk, Iwana urodzony 
lb83 z Monas*eizysk żołnierz zaginą! 
w 1914. Celem uznania go zmarłym mał­
żeństwo z Justvną Deryk rozwiązane ,
w zyw a się uwiadomić Sąd inb obroń­
cę w ęzła m ałżeńskiego Dra Krzyżanow- 
w skiego w  Stanisław ow ie do 6 m iesięcy.

Sąd okręgowy 2535
Stanisław ów  5 lutego 1925.

T- 38/25. Dominik Henryk'Tajs urodzo­
ny 18SC z Uhornik pow iat Tłumacz żoł­
nierz Zaginął 1916. Celem uzrania . go 
zmarłym w zyw a się uwiadomić Sąd albo 
kuratora Franciszka Krępę w Uhornikach 
do 6 m iesięcy.

Sąd okręgowy 2534
Stanisław ów , 2 lutego 1925.
T. 246/2?. Semań Sarakun syn Jana 

urodzouy 1880 z Ostryni inwalida wró­
ciw szy do domu zjw iosną 1918 roku w y­
dal ł  s ie  w niewiadom ym kierunku I 
przepadł. Celem uznania go zmarłym, 
w zywa się uwiadomić Sąd albo kurato­
ra Dmytra K ozłow skiego w  Ostryni do 
1 roku.

Sąd okręgowy 31
Stanisław ów , 4 lutego 192C.



6 „GAZETA LWOWSKA" z dn a 24. marca 1925.

T. 540/24. Jan K ottaw sii; urodzony 
dnia 24: czerw ca 1882 w Werchobużu, 
p au ia t Złoczów, zaginął od r. 1914 jako 
żołnierz austriacki na wolnie światowej. 
.Widrażając postępowanie celem ii2 X lT a  
go za zmarłego, w zyw a się, aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 m iesięcy Sąd 
luib kuratojta dra Ochsa w Złoczowie. 

Sąd okręgow y.
Złoczów, 6. lirtego 1925. 2321
T. 209/24. Futymjusz Jakimów, uro­

dzony 15 /4  1878 w  Kerna k ich  poiw. Bro 
dy, zaginą} od t . 1915 jako żołn. austr. 
na wojnie św iatowej. Wdrażając postę­
powanie calem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się, aby uwiadomiono o zag in a­
nym do 6 m iesiący Sąd lub kuratora 
odiw. dira flessla  w Złoczowie. 2320 

Sąd okręgow y.
Złoczów, 13. styczniia 1925.
T. 99/25. Ołeksa L ew czyszyn, uro- 

zony 4. marca 1883 w  Werchobużu, po- 
-wicat Złoczów, zaginął od1 r. 1914 jako 
żołnierz austriacki na wojnie św iatowej. 
iWdrażając postępowanie celem uznania 
g o  z,a zmarłego, w zyw a się aby o zagi­
nionym uwiadomiono do ó m iesięcy Sąd 
lub kuratora dra ueretę w Złoczowie. 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 13. lutego 1925. 2319
T. 530/24. Iwan Karpij, urodzony 8. 

grudnia 1870 w Bra .hów ce, powiat Zło­
czów , zaginął od r. 1914, jako żołnierz 
austriacki ha wojnie światowej. W dra­
żając postępowanie cerem uznania go 
z,a zmarłego, w zyw a się, aby uwiadomio 
no o zaginionym do 6 m iesięcy Sąd lub 
kuratora dra Hessla w  Złoczowie. 2318 

Sąd okręgow y.
Złoczów, 27. stycznia 1925.

T. 453/24. Jan Buczarskj urodzony 
dnia 23. grudnia 1SS5 w Hucisku Ole­
skim, pow. Złoczów, zaginął od r. 1914, 
jako żołnierz austriacki na wojnie św ia­
towej. V.;drażając postępowanie celem  
uznania go za zmarłego, a małżeństwa 
z  Teklą R yszkiewicz dnia 7. czerwca 
1909 zawartego za rozwiązane, w zyw a  
się, aby o zaginionym uwiadomiono do 6 
m iesięcy Sąd lub kuratora dra Operera 
w  Złoczowie, którego ustanaw ia,się ob­
rońcą w ęzła małżeńskiego. 2317

Sąd. okręgowy.
Złoczów, 3. lutego 1925.
T. 588/24. Jan Łysuniec, urodzony 17. 

września 1892 w Smolnie, paw. Brody, 
zaginął od r 1914 tako żołnierz austria­
cki-na wojnie światowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego, w.zyiwa się, aby uwiadomiono o za 
gtmonym do 6 m iesięcy Sąd lub kurato­
ra dta Wania w Złoczowie. 2316

Sąd okręgow y.
Złoczów, 27. stycznia 1925.
T. 457/24. Iwan Sysuti, urodzony 10. 

słeTpnia 1873 w  Podlesiu powiat Zło­
czów , zaginął od r. 1914. jako żołnierz 
austriacki n.a wojnie światowej. Wdra­
ża n e  postępowanie celem uznania go za 
zmarłego w zyw a sie. abv o zaginionym 
uwiadomiono Sąd iub kuratora dra Mo­
szyńskiego w  Złoczowie. 2315

Sąd okręgowy.
Złoczów. 27. stycznia 1925.

‘ T. 460124. Grzegorz Bilach, arojftcny 
2£. kwietnia 1880 w  Poa'eslu pov lat 
Złoczów, zaginął od r. *914, jako żoł­
nierz austriacki na wojnie św iatowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go  za zrrarłego, w zvw a się, ahy o za­
ginionym uwiadomlnno do fi miesięcy 
Sąd luib kuratora dra Geretę w Zło­
czow ie. 2314

Sąd okręgow y.
Złoczów, lutego 1125.
T 289/22. Tcnaozy1 Goch syn Marci­

na, urodzony 23. stycznia 1888 w. Skni- 
łow ie porw. Z łoczów , zabrany 1915 roku 
do Rosji, tam zachorował na tyfus i dnia 
.16. lutego 1916 zmarł w szpitalu w  O- 
renburgu. W drażając postępowanie ce­
lem tKfowodindenia zaszłej śmierci zagi­
nionego w zyw a się, aby o zaginionym  
uwiadomiono do 3 m iesięcy Sąd, albo 
kuratora Dira Eideiberga w Złoczowie. 

Sąd okręgow y.
Zloctzów 17. paźdiziermka 1922. 2256
T. £9/20. Teodor Karmazyn syn Jana, 

urodzony 26. lutego 1880 w Sassowie  
paw . Z łoczów, zagiinął od roku 1914

jako żołnierz austriacki na wojnie św ia­
towej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, - a małżeństwa 
lego z Anną Gusznjowslcą zaw artego za 
rozwiązane, w zyw a się, aby uwiadomio­
no o zaginionym do .6 miesięcy Sąd lub 
kuratora Dra Grosskopfa w  Złoczowie, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą 
w ęzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy.
Złoczów 13. marca 1920. 2255
T. VI, :-53i^4. Łopatka Józef, rolnik 

z Bieśidka, w ydaliw szy się 1898 do 
Prus zaginął. Wdrażając postępowanie 
celem uznania wymienionego za zmar­
łego ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sadowi 
i w zyw a go. aby stawił się przed pod­
pisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po 1. kwietnia 1926 sąd 
na ponowny wniosek wyda oizeczeiiie.

Sąd okręgowy.
Kraków, 2. lutego 1925. 2245
T. IV. 152'10/12. Jan Piku! z Luszo- 

wic w walkach na froncie włoskim 1918 
bez wieści zlig nął. Wydaję się ogólne 
w ezwanie aby u d zie łh u  SaJ;.\v: lub ku­
ratorowi Dr. FcJme.rowi adwckatptf? w 
Tarnowie wiadomości o zaginionym. Ja­
na Pikula w zyw a się, aby Sąd tute:szy  
uwiadomi) o lw em  życiu do 15. paź­
dziernika 1925.

Sąd okręgow y, Oddział IV. 
Tarnów 21. lutego 1920. 2280
T. IV. 114/24/3. .Tan Chochorcwsk'. u- 

rodzony \v Znamirowicach 1894. żoł­
nierz austriacki, zaginał na froncie ro­
syjskim 1914. W d r a ż a l i  postęoowanic 
celem uznania go zmarłym, w zyw a się 
o udzielenie o nim wiadomości tutejsze­
mu Sądowi, Po 6 miesiącach na ponow­
ną prośbę wyda Sie orzeczeme

Sąd okręgowy. Oddział IV.
N ow y Sarz 29. stycznia 1925. 2263
T. IV. 25/25/1 Michał Zając, urodzo­

ne \y Olszówce 1871. żołnierz austriac­
ki. zaginął na froncie rimunskćim 1917. 
Wdrażając postępowanie esiem uznania 
go zmarłym, w zyw a się o udzielenie o 
nim wiadomościi. Po 6 miesiącach na 
ponowna prośbę wyda sio orzeczenie.

S ą d  okręgowy, O dJrai IV.
Nowy Sącz 28. styczmia 1925. 2262
T. IV. 134/23/3. Edykt. Franciszek 

Depczyński ze Awięcan. ur. w r, 1875, 
uczestnik w oiny św iatowci, dostawszy 
się do niewoli włoskiej o.ł r. 1918 nie 
dał o . sobie wiadomości. Wdrażając na 
prośbę Anny D epjzyńskiei postępowa­
nie celem uznania zaginionego za 
zmarłego., wydaje się ogólne wezwanie. 
aby do sześciu miesięcy od dnia ogło­
szenia edyktu udzielono Sądowy i w  .faślęi- 
yiadom ośai o zagńnricnym. którego w zy­
wać się, aby przed podpisanym Sądem 
stawił się lub uwiadomił o swem  żA-ciu. 
Na ponowną prośbę rozstrzygnie Sąd c  
wniosktr. -

Sąd okreyowy. Oddział IV.
Jasło dnia 10.*lutego 1924. 2261
T. IV. 127/20/4. Józef Gargas, u je­

dzony w Biegonieach 1884, żotmerz au­
striacki. zaginął na froncie rosyjskim
1915. Wdrażając postępowanie o uzna­
nie go zmarłym, w zyw a sic o udziele­
nie O' nim wiadomości. Po 6 miesiącach 
na ponowną prośbę wyda się orzecze­
nie.

Sąd ólkiręgowy. Oddział IV.
N ew y Sącz 17. lutego 1925. 2267

T. IV. J21/24/5. Michał Stolarski, uro­
dzony w Kąśny Górnej 1883. ic ln ierz  
auslijscki. zaginał na froncie rosyjskim 
1914. Wdrażając postępowanie celem u- 
znunia go zmarłym w zyw a się o udzie­
l e n i e  o r.im wiadomości. P r 6 miesią­
cach na ponowną prośbę wyda się o- 
rzeczenie.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
N ow y Sacz 4. lutego 1925 2265
T. IV. 65/24/6. Wojciech Wajda, uro­

dzony w P rzyszow y, 1884, żołnierz au­
striacki, zaginął na froncie rosyjskim
1916. Wdrażając postępowanie celem u- 

?  na ni a go zmarłym, wzya-a się o u- 
dzieien.ie o nim wiadomości. Po 6, mie­
siącach na ponowną prośbę wyda się 
przeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
N owy Sącz 4. lutego 1925. 2264

T. IV. 66/24/6. Wojciech Olszowski 
urodzony w Przysietnicy 1881, żołnierz 
ąustrjack.i, zaginął w niewoli rosyjskiej 
1322. W dtażuąc postępowanie celem  
uznania go zmarłym, w zyw a się o 11- 
tóelcrt/e o nim wiadomości. Pr, 6 .mie­
siącach na ponowną prośoę wyda się 0 - 
/•zeczerie.

Sad okiręgowy, Oddział IV.
N ow y Sącz 4 lutego 1925. 2269

T. IV/ 95/22/4. Jan Jarząbek ziw. K i ­
szczak. urodzony w Zakopanem 18.84, 
żclfiierz aus-triacki, zaginął na froncie 
1914. Wdrażając postępowanie celem 11- 
znania go zmarłym, w zyw a się a . udzie­
lenie , 0  nim wiadomości. Na ponowną 
prośbę po sześc.u miesiącach wydanem  
będzie^ orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 1 
N ow y Sącz 20. listopada 1972. 7263
T. 189/23. Edykt. Piotr Fediw, uro­

dzony 23. czerw ca 1813 w Nadiatyezach, 
żaHMbrż austriacki zagwąłi na w oinie od
1916. Wiadomości o nim udzielić należy-’ 
adwokatowi Dr. Rabmowiatciwi lub tu­
tejszemu SądowŁ który po sześciu mie­
siącach wyda ostateczne . orzeczenie.

Sad cjuręgoiwp, Oddiział IV.
Stryj dnia 11 marca 1925. 2274
T. 23/25/4. Katarzyna Dmytrowicz z 

Liska przed 40 laty wydaliła się na P o - ; 
doie i nic daje znaku życia. Sąd w zyw a  
każdego, ktoby o niej miał wiadomość, 
aby dał znać Sądowi do iednego roku. 
W braku wiadomości o niej w tym cza­
sie uznaną będzie za zmarłą.

Sad okręgowy. Oddział IV 
Sanok 2 6 . lutego, 1925. 2272
T. 90/25/3. Piotr Kucharyik ze Śred­

niej wsi zaginął przv spławianiu drze­
wa Sapem przed 30. laty.. Podpisany Sąd 
w zyw a każdego, ktoby o nim miał wia­
domość, aby dal znać Sądowi dlo jedne­
go roku. W  braku wiadomości o nim w  
tym czasie uznany będzie za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
SanoK 5. marca 1925. 2271

T. 31/25/4. Jan Teleśnicki z Jaworni­
ka zagina ’ na wojnie ' światowej. Sąd 
w zyw a każdego, kitoby o życiu jego 
miął wiadomość, aby dał znać Sądowi 
do 6 miesięcy. W braku wiadomości w  
tym czasie, uznany będzie za zmarłego. 

Sad oknęgowy. Oddział IV.
Sanok 9. lutego 1925. 2270
i'. 1 04/20/3. Grzegorz Tomko1 z Jało­

w ego zaginął na froncie serbskim w r. 
1914 Sgd okręgow y w Sanoku w ęyw a  
każdego, ktoby o życiu jego miał wia­
domość, aby dał o tern znać Sądowi 
lub kuratorowi nieobecnego adw. Dr. 
Siączce w przeciągu 6 miesięcy. Jeżeli 
w tym czasie Sad nie otrzyma wiado­
mości o nim. uzna go za zmarłego, a je­
go m ałżeństw o z Katarzyną z Traczów  
Za rozwiązane. Kuratorem i obrońcą 
w ęzła  małżeńskiego mianuje się Dra 
Słączkę w Sanoku. -

Sąd okręgow y, O-ddział IV.
Sanok dnia 20. grudnia 1924. 2273
T. 13/25. Edykt. Nykola Moskura syn  

Iwana. ur. 15. maja1 1 8 8 0  w B. piczach 
podróżnych, żołnierz a u s t r i a c k i  33 p. p. 
w zięły  do niewoli rosyjskiej pod Prze­
myślem w 1915. wedle zapodań zmaTł 
na tyfus w Azji w 1915. Wiadomości o 
nim udzielić należy adw, ur. Muszyń­
skiemu w  Stryju, którego się ustanawia 
kuratorem nieobecnego i obrońcą jego 
węzła małżeńskiego lub tutejszemu Sa­
dowi, który pc sześciu miesiącach w y­
da ostateczne orzeeztnie.

Sąd ok ęgpwy.
Stryj 17. lutego 1925. _________ 2275

MŁYŃSKIE m aszyny, Kamienie, Turbi­
ny, Motory. Tokarnie, Hebla ki. Wier­
tarki, Giilry. Pity,. Lokomobile. Pasy, 
Tiansrr!sie, Gazę, Pompy, Armaturę, 
Narzędzia na dogodne spłaty poieea 

„P I L (V T“
Lwów, ul. Batorego 4. 

fechniczna porada hezplatn'e.
2118-15

JEŁozplśanie sprzedaży.
Dyrekcja kciei państwowych w Stanisław ow ie sprzeda w  óiodzc publicz­

nego przetargu dwa stare używane zbiorniki ropne o pojemności 500 m° ustawio­
ne w rejonie Parowozowni w Stanisła wowie.

Bliższe szczegóły  zawarte są w formularzu cfe>-owym, Który otrzymać 
można w  Stanisławowskiej, Dyrekcji ko leje w e j bezpośrednio łub pocztą, za na­
desłaniem należytości na porto-.

Termin wnoszenia ofert upływa 6- go- kwietnia br. 
tya.iiisławów, w marcu 1925.

Stanisław ow ska Dyrekcja sc le i państwow ych.______________  2563

U  w i a d o m i e n i e .

Niniejszem podaje Gę do wiadomości, że .ZWIĄZEK KREDYTOWA--* 
w Gotogórąch zost ł na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia rozwiązany.

Wzywa się wszystkich interesentów, by się zgłosili ze swoimi spra­
wami u wybranego likwidatora p. Józefa Tobiasa z Gołogór.

Związeft K i n u j i o ^  w  G o łip ra c ii Stów . zareiestr. z ogp. por. w  lihwinasji.
2511-3 J o s e f  Tobiae.

Złotowy Bilans Otwarcia „5il20LHI8‘‘, Spórha fl;c.
we Lwowie

z d n ia  1 l i f c i  1924 r. uchwalony n a  W a ln e m  Zgromadzeniu w e  
Lwowie dnia 29 grudnia ltl2 4

A KTYW A ,
Kasa
D łu żn icy  w  rach.
Udziały w innych
Efekty
R ym esy
Depozyta
N ieruch m ości
Ruchomości
Kopalnie
Fabryki
Rafjnerja
Warsztaty
Malerjaly
Zaprzęgi
Rurociągi
Zapasy

18.402-69 
b rż . 427 536.5 6 
przeds. 29 3 4 0 3 2  

124.451.68
2.9 8.06
1.9 ̂ 1 6  

181.330 69
6.021 76 

924 696-33 
704.275 3 . 
134.110- 

3.735 30 
7.213.93  

i 05 81 
13.293 12 
23 641 13 

' 2.692.965 17

Kapitał Zakładowy 
F u n d u sz  rezerw ow y
Wierzyciele w rach. bież 
Akcepty
Kaucje za beczki 
F u n d u sz em erytalny  
R ezerw y podatkowe 
Zyski

PASYW A.
1.500.000-— 

184.390 96 
417-152-07 

63 399 23 
13.241 81 
6.930-29  

79.482 — 
338360-811

2,602 963 17

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 4 zł. — z odno^eniem lub pocztą miesięcznie 4 zl. 75 gr., zagianicą 5 zł. 50 gr. — Redakcja 
rzynm  od godz. 8 rano do 1 popol. z ^Trjątkiem niedziel i świąt. — Rc daktor naozelny przyjmuje od 1—4 popol. — I istów niefrankowanych 
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